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Niedziela 23 kwietnia o godz. 87/4 „Radziwiłł w gościnie“ kom. Kraszewskiego. 
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KONCERT na sali 


Wejście bezpłatne. 


Minc nai 
Sprawy polskie. 


(Telegram specyalny „Batbureau”). 


W poniedziałek i wtorek 24i 25 


Komitet ministrów zakończył rozprawy, do- 
tyczące spraw Królestwą Polskiego. 

Uznano za pożądane rozszerzenie wykładu 
języka polskiego w szkołach niżezych, powię- 
„kszenie godzin wykładów języka rosyjskiego 
w tymżę języku. Arytmetyka po polsku. 

W średnich zakładach szkolnych wszystkie 
przedmioty nadal wykładane być mają po ro- 
syjsku, 7a to mą być utrzymeny wprowadzony 
przez ks. Imerctyńskiego wykład języka pol- 
skiego i religii po polsku i rozszerzony program 
wykładu języka polssiego, jako przedmiotu cbo- 
wiązującego dla uczniow polaków. 

W szkołach prywatuych moż:bne dopuszcze- 
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i ziemskiego Komitet 
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nie całkowitych wykładów w języku polskim, 
jednak ukończenie takich zakładów nie daje 
praw. Tylko historya Rosyi i język rosyjski 
wykładane być winny po rosyjsku. 

W zakładach szkolnych wyższych pozosta- 
wiono język rosyjski, jako panujący, uznano je- 
dnak potrzebę polepszenia warunków i rozsze- 
rzenia katedry języka polskiego. 

W czynnościach towarzystw prywatnych do- 
puszczona swobodne użycie języka polskiego, je- 
dnakże w aktach, podlegających rewizyi, należy 
mieć odpowiedni tekst rosyjski. 

Sprawę wprowadzenia samorządu miejskiego 
ministrów rozstrzygnął 
w znaczeniu potwierdzającem. Wynikła przytem 
kwestya, czy przystąpić natychmiast do opraco- 
wania ustawy ziemskiej na wzór obowiązującej 
w środkowej Rosyi ze zmianami, zastosowanemi 
do warunków kraju, lub też, czy należy oczeki- 


wać reformy ustawy ziemskiej. 


Zdecydowano natychmiast przystąpić do 0- 
pracowania ustawy dla Królestwa Polskiego, 
a gdy ustawa ziemska będzie zmienioną, także 


| rasiosować zmiany w Królestwie Polskiem. 


W sprawie praw polaków do zajmowania 
stanowisk urzędowych, postanowiono w zasadzie 
zachować ograniczenia, stosując je jednak w 
mniejszym stopniu. 

Ostateczna decyzya w tej aprawie nastąpi 
po ułożeniu listy urzędów, których zajmowanie 
przez polaków jest niepożądane. 

Ułożenie tej listy powierzonem było mini- 
steryum wcześniej przy rozważaniu stanu guber- 
nij zachodnich. 

W sprawie posiadsnia ziemi uznano za po- 
żądane rozszerzenie praw polaków i zniesienie 
ograniczeń nie uzasadnionych przez rzeczywiste 
interesy ogólno-państwowe. 

* 


Petersburg. daia 20 kwietnia. 

„Raść pisze: 

Wezcraj odbyło się posiedzenie Komitetu 
Ministrów, na którem w dalszym ciągu rozważa- 
no kwestze i sprawy Królestwa Polskiego. 

Według obiegających pogłosek Komitet uznał 
za pożądane rozszerzenie w szkołach niższych 
wykładu języka polskiego pod względem liczby 


n n 
Wtorek 25 kwietnia 
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godziu. Język rosyjski ma być wykładany po 
rosyjsku, arytmetyka zaś po polsku. 

Co de szkół średnich, Komitet uznał za wła- 
śeiwe, aby wszystkie przedmioty wykładane by- 
ły w języku rosyjskim; wprowadzony za czasów 
xa. Imeretyńskiego wykład języka polskiego i 
| religii w języku polskim należy utrzymać, roz- 

szerzając znacznie kurs języka i czyniąc go 
przedmiotem obowiązkowym dla polaków, 

Co do prywatnych zakładów naukowych 
średaich, Komitet oświadczył się za możliwością 
otwierania tego rodzaju szkół z językiem wy- 
kładowym polskim z tem zastrzeżeniem, że u- 
kończenie takich szkół nie będzie zapewniało 
żadnych praw. W szkołach takich mogą być 
wykładane po polsku wszystkie przedmioty, 
z wyjątkiem języka rosyjskiego i historyi Ro- 
syi, które mają być wykładane w języku ro- 
syjskim. 

W kwestyi wyższych zakładów naukowych, 
Komitet nznał za niezbędne pozostawienie w nich 
języka rosyjskiego na tem stanowisku, na ja- 
kiem znajduje się obecnie; wykład literatury 
polskiej może być w zakładach tych rozsze- 
rzony. 

W kwestyi wprowadzenia języka polskiego 
do instytucyj prywatnych i zarządów gminnych, 
Komitet uznał, że możliwem jest zastosowanie 
tego języka w stosunkach wzajemnych pomię- 
dzy instytucyami, jako też w biurowości tych 
instytneyj, z tem zastrzeżeniem, żeby w doku- 
mentach, podlegających rewizyi urzędowej, obok 
tekstu polskiego znajdował się tekst rosyjski. 

W sprawie wprowadzenia samorządu ziem- 
skiego i miejskiego w Królestwie Polskiem Ko- 
mitet oświadczył się przychylnie. Wynikłą tyl- 
| ko kwestya, czy należy bezwłocznie przystąpić 


do opracowznia ustawy ziemskiej, według takich- 

że ustaw, istniejących w Rosyi środkowej, z za- 
| stosowaniem zmian odpowiednio do warunków 
miejscowych kraju, — czy też zaczekać do czasu, 
gdy przeprowadzona zostanie reforma, dotycząca 
(tych ustaw, a mająca być wynikiem Najwyż- 
szego Ukazu z dnia 25-go grudnia. Komitet mi- 
nistrów większością głosów oświadczył się za 
bezzwłoszuem przystąpieniem opracowania usta- 
wy ziemskiej w Królestwie Polskiem; jeżeli w 
ciągu tego czasu ogólna ustawa instytucyj ziem- 
skich będzie zreformowana, to reforme zastoso- 
wać i do ustawy ziemskiej w Królestwie Pol- 
skiem. 

W kwestyi prawa, dotyczącego mianowania 
polaków na stauowiska urzędowe. Komitet wy- 
powiedział zdanie, że w zasadzie należy ntrzy - 
mać  dotychozas obowiązujące ograniczenia, 
zmniejszywszy, o ile możuości, ich zakres. De- 
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eyzyę w tej sprawie odłożono do 
ministrowie przedstawią spis tych stanowisk, do 
których niepożądanem jest dopuszczanie polaków. 
Sformowanie tego spisu już dawniej polecone zo- 
stało ministrom, a mianowicie w czasie rozwa- 
żania spraw w dziesięciu guberniach zachodnich. 

W kwestyi prawa, dotyczącego nabywania 
ziemi przez polaków, komitet uznał za pożądane 
znaczne rozszerzenie swobody polaków w tym 
zakresie i zniesienie tych ograniczeń, które nie 
opierają się na rzeczywistych koniecznościach 
w interesie ogólno-państwowym. 

Komitet Ministrów uznał również za niezbęd- 
ne przeirzenie wszystkich wyjątków i wyróżnień 
od ogólnych przepisów i ustaw sądowych w ge- 
nerał-gubernatorstwie warszawskiem i w miarę 
możncści zrównać Królestwo Polskie w zakresie 
sądowniczym z resztą całego Państwa. 


Wobec nader doniosłych uchwał, zapadających obe- 
cnie w Komitecie ministrów, ważną jest rzeczą wyjaśnić, 
w jakim stopniu i kiedy uchwały te stają się obowiązu- 
jące, t. j. nabierają mocy prawa. Otóż procedura, przy- 
jęta przez Komitet przy rozpoznawaniu Ukazu z d. 25 
(12) grudnia r. z. i Najwyżej zatwierdzona w d. 9 sty- 
cznia (27 grudnia) r. b. jest następująca: Na posiedze- 
niu Komitetu odbywa się wymiana zdań jego członków 
co do poszczególnych pytań, przez prezesa Wittego na 
porządku dziennym postawionych. Po posiedzeniu, ukła- 
da się szczegółowy protokuł obrad, w którym motywują 
się obszernie i formułują wnioski i konkluzye. Po pod- 
pisaniu protokułu przez członków Komitetu, prezes skła- 
da go do Najwyższego zatwierdzenia, poczem  protokuł 
drukuje się w „Prawit. Wiestniku*, a uchwały ogłasza- 
ją się w Zbiorze praw (Sobranja Uzakonienij) i od dnia 
tego ogłoszenia stają się prawem obowiązującem, 

Przepisy i rozporządzenia, -które przy ich wydawa- 
niu nie przechodził przez Radę Państwa, Komitet kwa- 
lifikuje odrazu do zniesienia lub zmiany. W tych zaś 
sprawach, które zahaczają o prawa wydane przez Radę 
Państwa, Komitet wyznacza tylko ogólne zasady refor- 
my, opracowanie zaś i wniesienie do Rady Państwa 
szczegółowych wniosków i projektów porucza albo od- 
nośnemu ministrowi, albo osobnej komisyi. 

Urzędowego ogłoszenia ostatnich uchwał Komitetu 
w sprawie punktu 7-go oczekiwać można w ciągu paru 
tygodni. 


—— [m 


Polacy a prasa rosyjska. 
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Gazeta «Ruś> pisze: 

„Społeczeństwo polskie, a w znacznym sto- 
pniu i lud polski w Królestwie Polskiem, porwa- 
ne szybkim biegiem wypadków w Rosyi, ujawni- 
ło w czasach ostatnich niewątpliwie daleko 
większą żywotność w sprawach politycznych i 
ściślej jednoczy się pod sztandarami tych, lub 
owych haseł, wzmacniając szeregi stronników 
rozlicznych partyj miejscowych. Te ostatnie u- 
jawniają też znaczną działalaość—jedne na pra- 
ktyce, t. j. opracowują lub formnłują na nowo 
swoje programy, stosownie do nowych danych 
ogólnego położenia politycznego. 

Nie tak dawno można jeszcze było sądzić, 
że w Polsce istnieją trzy główne partye: zacho- 
wawcy, (zwani też ugodoweami), wszechpolacy, 
(partya skrajnie narodowa) i soeyaliści, lecz 
niezbędnem było dodać, iż większość znaczna po- 
laków naszych stanowiła masą ueatralną i obo- 
jętna na działanie party). 

Teraz obojętności tej niema prawie śladu. 
Masa neutralna topnieje szybko, a jej składowe 
żywioły przystają do różnych wyraźnie określo- 
nych obozów. i i 

To szybko spełniające się grupowanie lu- 
dności, jest bardzo znamiennem zjawiskiem w 
Królestwie Polskiem. Ale grupowanie to odby- 
wa się nierównomiernie. > 

Partya zachowawcze, złożona z Ściśle spo- 
jonej grupy, w której wybitną rolę gra kilku 
fabrykantów, właścicieli wielkich majątków, 0- 
soby duchowne i kółko publicystów, zatrzymała 
Bię, jakby woda na punkcie zamarznięcia. 

Prawda, nie jest ona quantite negligeable, 
ponieważ cieszy się pewną powagą wśród ży- 
wiołów umiarkowanych, zwłaszcza na prowincyi, 
ale wpływ jej nietylko nie wzrasta, lecz schodzi 
na drugi a nawet trzeci plan wobae wzrosta in- 
mych yj- 

A ma wydatną rolę w wypadkach ostatnich 
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ROZWÓJ — Piątek, dnia 21 kwietnia 1995 r. 


odegrały, w przekonaniu nawet samego społe- 
czeństwa polskiego, partye socyalistów (wszyst- 
kich jest trzy). Wystąpiły one, jako partye czyn- 
ne i przez czas pewien w lutym budziły poważ- 
ne obawy, wśród bardziej spokojnych żywiołów. 
Cała zagraniczna prasa polska, nie wyłączając i 
tak wojowniczej przedtem partyi wszechpolskiej, 


wystąpiła przeciw temu programowi, który do- 
puszczał usiłowania gwałtownego rozwiązania 
kwestyi. 


Teraz prawie stanowczo wyjaśnionem zo- 
stało, że partyom socyalnym nie udało się po- 
chwycić kierunku wypadkami. Główną przyczy- 
ną tego zjawiska była nieżyczliwość ruchowi, o- 
kazana ze strony narodowców polskich. Grupa 
ta w danej chwili jest bardzo silna, ponieważ do 
niej przyłączyła się większość żywiołów, dawniej 
neutralnych, 

To drugie wybitne zjawisko czasów ostat- 
nich. Ale szczególniej jest znamiennem, że obfity 
przypływ nowych sił i między niemi najpoważ- 
niejszych żywiołów społeczeństwa, wpłynął w spo- 
sób zbvamienny na sam kierunek dążeń naro- 
dowców. 

Najwybitniejszą teraz partyą jest tak zwa- 
na partya narodowo demokratyczna, która w i- 
stocie rzeczy stanowi rozszerzone kadry grupy 
wszechpolskiej, lacz już bez szowinistycznego jej 
charakteru. O tem czytelnik może się przekonać 
z notatki partyji, w której nie znajdzie poprzed- 
niej niechęci do zgody. 

Notatka, rzecz prosta, wywoła wrażenie sta- 
wiania żądań niemożliwych do przyjęcia, a nie- 
możliwa już z tej przyczyny, że nie określa wy- 
raźnie przyszłego naszego spółbytowania z pola- 
kami, przemilcza o języku państwowym i zary- 
sowtje przyszły zarząd kraju w duchu wyłącz- 
nie polskim. 

Ale oceniając tą notatkę, nie powinniśmy 
wspominać, że pochodzi ona ze sfer, dążących 
jeszeze wczoraj do zupełnego oddzielenia Polski, 
a teraz zgadzających się w zasadzie z państwo- 
wością rosyjską i posznkujących rozwiązania 
kwestyi w granicach tego, tak jeszcze niedawno 
znienawidzonego zaczarowanego koła. W tym 
sensie pojęty dokument ten bez względu na jego 
ujemne strony, stanowi anaczny postęp w kwe- 
styi rosyjsko-polskiego zbliżenia. 

Jest to fakt, który podkreśla silnie ta oko- 
liczność, że ową notatkę zwracają polacy (przy- 
ten najsilniejsza partya polska) pod adresem 
opinii społeczeństwa rosyjskiego wprost, nie zaś 
pod adresem tej lub owej z osób urzędowych, 
jak to ma miejsce w memoryale hr. Tyszkie- 
wicza. 


Nie będzie zbyteczną uwaga, że notatka 
partyi narodowo-demokratycznej bardzo jest po- 
krewną memoryałowi br. Tyszkiewicza i przy- 
byłej z nim do Petersburga deputacyi. Różnica 
polega tylko na tem, że w memoryalach, jako 
w pracy zbiorowej społeczeństwa polskiego pro- 
gram partyi narodowo-demokratycznej uległ nie- 
którym zmianom, a w omawianej notatce pója- 
wia się on w formie stanowczej i wolnej od 
postronnych wpływów. Mon 

W uzupełnieniu przeglądu partyj polskich i 
ich programu należy dodać, że w obszernym o- 
bozie narodowców polskich rozróżniają obcenie 
jeszcze jedną grupą, tak nazwaną partyę postę- 
powo-demokratyczns, której program był sformu- 
łowany w «Naszych Dniach» przez Sieroszew- 
skiego. 

Ta widocznie, dragorządna grupa, przyjmuje 
bardziej pod uwagg iuteresy robotników i dla 
tego stoi bliżej socyalistów, wówezas, kiedy 
narodowo-demokraci usiłują się oprzeć na ludno- 
ści włościańskiej. Program zaś narodowy obie 
partye mają jednakowy.* 
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tro Wojciecha. 


Groby. W kościele Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Maryi Panoy, w prawej nawie obók 
Wielkiego Ołtarza, urządzony został grób. Pię- 


kne dekoracye, przy dobrze zachowanej perspe- 
ktywie, robią dodatnie wrażenie. Jaśniejące świa- ' 
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tło w głębi grobu, zieleń i kwitnące kwiaty, 
szmer wody wytryskującej i świergot ptasząt, 
oraz naturalnej wielkości obraz, przedstawiający 
Chrystusa Pana spoczywającego w grobie, skła- 
dają się na imponującą całość, która wzrusza 
wiernych. 

W kościele św. Józefa, 
zapobiegliwości i staranności, jak również i 
wskutek szczupłości miejsca, dekoracya grobu 
nie wypadła zbyt efektownie. A jednakże cała 
ta świątynia wraz z urządzonym grobem, ma 
odmienny charakter. Kcśsiołek św. Józefa we- 
wnątrz robi wrażenie, parafialnego kościoła wiej- 
skiego, którego nie stać na drogie dekoracje, 
na sprowadzanie egzotycznych roślin, które za- 
stępują świerki i wieńce z zieleni, wywołują na 
widzu wrażenie, jakby znajdował się gdzieś hen 
od tego miasta, pełnego gorączki i uganiań się 
za lepszem jntrem materyalaem. Spokój i cisza 
jaka panuje w tej świątyni, zachęca pobo- 
żnych do skupienia się i oddaria gorącej mo- 
dlitwie. 

W kościele św. Krzyża grób został urządzo- 
by w kaplicy, w prawej nawie. Staranna deko- 
racya tego grobu, bogactwo roślin i kwiecia, 
sprawiły, że całość wypadła artystycznie. 

Mieszkańcy Widzewa, przeważnie robotnicy 
fabryczni, którzy swoją kaplicę chcieliby zawsze 
widzieć w szatach godowych, nie poskąpili pra- 
cy i wraz z księżmi, którym powierzono pieczę 
nad tą kaplica, gorliwie zajęli się urządzeniem 
grobu. Pomimo skremiych dekoracyi, pomimo 
braku pewnych utensylij, grób przedstawia się 
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pomimo wszelkiej 


efektownie. 

Od samego rana sgetki pobożnych zwiedza 
świątynie. 

Nabożeństwo. W duiu 26 kwietnia w ko- 


ścięle św. Krzyża o godzinie 9 i pół odprawione 
zostanie nabożeństwo z inicyatywy majstrów 
szewckich. 

Tegoż dnia o godzinie 2 i półw lokala przy 
ulicy Południowej M 6 odbędzie się sesya kwar- 
talna. 


Święcenie. W sobotą od godziny 8-ej rano, 
księża obu parafij rozpoczną święcenie jadła na 
krańcach miasta. 


Depesza ks Wyrzykowskiego. W tych dniach, 
ks. Wyrzykowski, przesłał depeszę do ks. Baka- 
ląrczyka, z której dowiadujemy się, że ka. Wy- 
rzykowski, po zniesionych (radach, szczególnie 
w oatatnich czasach, wyjechał dla odpoczynku 
do Charbina, gdzie spotkał się z p. Michalskim 
i innymi rodakami. Ks. Wyrzykowski, wraz 
z nimi przesyła życzenia wesołych świąt swoim 
znajomym. 

Z kolei elektrycznej. W niedzielę, jaka wsdzień 
pierwszego święta Wielziejnocy, wagony kolei 
elektrycznej miejskiej, przez dzień cały nie będą 
kursowały. 

Podziękowanie, Niniejszem składam serdeczne 
podziękowanie pracownicom z Widzewa za ozdobny or- 
nat, miłą na całe życie dla mnie pamiątkę i życzę im 
błogosławieństwa Bożego. W dowód wdzięczności, na 
intencyę łaskawych ofiarodawczyńh odprawię dnia 23, tj. 
w pierwszy dzień Wielkiejnocy, o godz. 10 rano, w ko- 
ściele św. Krzyża Mszę świętą, na którą zapraszam. 

Ks. Andrzej Rogoziński. 

Szpital dziecięcy. Otwarcie szpitala dzie- 
cięcego imienia małżonków Matyldy i Edwarda 
| Harbstów, którego gmiach wzniesiono przy 8z0- 
| sie Rokicińskiej, nastąpi dopiero w drugiej poło- 
| wie maja r. b. po powrocie % zagranicy pani 
Herbstowej. Jednocześnie otwarte zostanie i 
ambulatoryum bezpłatne dla przychodzących cho- 
rych, którego wewnętrzne urządzenie jest prawie 
na ukończenią. 

Oryginalną petycyę podali nauczyciele szkoły 
syonistycznej w Łodzi swemu przełożonemu, dr. 
Goldblatowi. Jak bowiem twierdzi „Hacofe*, żą- 
dają oni nie podwyżki, lecz uregulowania należ- 
ności zaległej, a wynoszącej jaż 1,000 rb. Poza- 
tem proszą, aby ich dopuszezono do rady peda- 
gogicznej, istniejącej przy tej iustytneyi, oraz o 
miesiąc urlopu bez potrącania pensyi. Nanczy- 
| ciele nietylko otrzymali odpowiedź odmowną, 
| 
j 


0 a w e = m 


Z Z O a 


lecz nadto dano im za tę petycyę dymisyę. 
„Hacofe* twierdzi, że to wina d-ra G, który 
nie ma czasu opiekować się ściślej tą szkołą, 
ponieważ jest zaravem przełożonym łódzkiej ko- 
lonii syonistycznej, w której uczą chłopców ro- 
bót polnych i ogrodnictwa. 

Ochrona dla dziewcząt. Mamy przed sobą 
sprawozdanie z działalacści Ouvbrony imienia 


% 88 


małżonków Hertzów, dla dziewcząt wyznania 
mojżeszowego za rok ubiegły 1904. Wykazuje 
ono, że instytucya ta filantropijna rozwija się 
należycie, dzięki zabiegom Zarządu, na czele 
którego wd szeregu lat stoi pani Anna Her- 
tzową. c 

Kiedy w roku 1884, pierwszym istnienia, 
Ochrona liczyła zaledwie 25 wychowanie, to w 
roku ubiegłym znalazło przytołek 420 dziewcząt. 
Gdy początkowo cała działalność Ochrony, oprócz 
wyżywienia i odzienia dzieci ograniczała się na 
wychowawczej opiece nad dziećmi i udzialaniu 
im początkowych tylko wiadomości z nank elo- 
mentarnych, obsenie przy Ochronie egsystuje sa 
zezw.łeniem władzy szkoła jednoklasowa z od- 
powiednim programem nanczania, oddziały ręko- 
dzielnicze: szwalnia z nsuką kroju, hafeiarnia, 
a w najbliższej przyszłości zamierzone jest 0- 
twarcie oddziału nauki gospodarstwa domo- 
wego. 

Do tak pomyślnych wyników dojść można 
było, nie czyniąc ujmy inicyatorce Zarządu pani 
Hertzowej, tylko dzięki ofiarności publicznej, 
która nie szczędziła funduszów Ochronie, czy to 
składkami rocznemi, lub też ofiarami jednorazo- 
wemi i legatami. Dobra wola więc tych, którzy 
Ochronę dotychezas materyalnie popierali, chyba 
nie ustanie i da możność Zarządowi do rozwi- 
nięcia w dalszym ciąga działalności tej dobro- 
czynnej ipstytucyi, której wyniki pracy ilnstru- 
ją następujące dane. 

W d. 1 stycznia r. z. Ochrona liezyła 385 
dziewcząt, w ciągu roku sprawozdawczego przy- 
było 50, ubyło 15, zatem na 1 stycznia 1905 r. 
liczono 420. 

Wpływy stanowiły r. b. 13,765 kop. 59, w 
tem składki rb. 4,006 kop. 56, ofiary rb. 3 692 
kop. 70, z (fandnsza Jakóbą i Anny małżosków 
Hertzów rb, 2,197 kop. 39. 

Wydatki uczynily rb. 11, 568 kop. 20. Ka- 
pitał żelazny stanowi rb. 15,000, legaty rb. 
3,650, fandusz stypendyslny rb. 1,981 kop. 13, 
fundusze ofiarowane rb. 7,284 kop. 7, nierucho- 
mość przy ulicy Północnej N 39 oszacowana na 
rb. 30,000. Etat osobisty wynosi rb. 4,850 kop. 
29. W roku sprawozdawczym wydano 13,803 
funt. chleba, 89,947 bułek, 10,171 fantów mięsa, 
432 f. cukru i 25 funt. herbaty. 

Kradzież. Wczoraj, niewykryci dotąd złoczyńcy 
dostali się przez wyłamane okna od strony dziedzinca 
do piwnioy domu nr. 58 przy ul. Zoo) i skradli 600 


fun. mięsa, wartości 120 rb. przechowywanego przeź 
właściciela składu wędlin Augusta Janca. 


OFIARY. 


Na Sale zajęć. 
Zamiast powinszowań świątecznych ks. kanonik Fran- 
ciszek Szamota 5 rb. 
Na biednych chrześcian robotników. 


1. Chrzanowski, policmajster m. Łodzi, zamiast wi- 
zyt z powodu świąt Wielkanocnych nowego stylu i świąt 
żydowskich 5 rb. 


Ma biednych żydów robotników, 
I. Chrzątowski, 
zyt z powodu świąt Wielkanocnych nowego stylu i świąt 
żydowskich 2 wb. 
Na chleb dla głodnych. 
(do rozporządzenia Komitetu przeciwżebraczego). 


Zamiast wieńca na grób ś p. Wiktora Kronenberga 
członka Rady, za pośreduietwam dyrektora Kuapskiego, 
pracownicy dregi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, 69 rb. 

T. D. i W. E. 2 rb. — Zosia Krawentek 50 kop. — 
Julia Lenartowiczowa 1 rb. — Grajnert 1 rb. — Ner- 
lewski 50 kop. 


Na święcone dla biednych. 
Ada Rychterowa 3 rb. — J. D. 1 rb. 50 kop. 


Na Krople Mleka. 

Zebrane przez uczenice z pensyi p. Rajskiej 2 ru- 

ble. — S. R. 1 rb. 
Na Komitet przeciwżebraczy. 
L. R. 2 ruble. 
Dla najbiedniejszych. 

Jan i Marya W., w celu uczczenia pamięci nieodża- 
łowanego synka naszego Ś, p. Tadzia, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci, 5 rb. 


Zamiast paca świątecznych, Waleryan i Julia 
Ryfińscy, 5 rb. 


Na Krople Mleka. 
Zamiast powinszowań świątecznych Bronisławostwo 


Cichoccy. 1 rb. 
Na głodnych. 
Zamiast wizyt świątecznych, Alfred Śmiarowski, 3 rb. 
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Petersburskiej Agoncyi Telegraficznej. 
Otrzymana po południu. 


Petersburg 21 kwietnia. Dzisiaj Najjaśniej- 


szy Pan ogłosi Najwyższu podziękowanie człon- | 


kowi Rady Państwa gaa.-adjutantowi admirało - 
wi Lichaczewowi ze trudy, poniesione w pra- 
cach Najwyżej zatwierdzonej specyclnej komisyi 
do rozpatrzenia potrzeb przemysłu rolniczo -gos- 
podarczego, która obeenie została rozwiązana. 

Petersburg 21 kwietnia. Komisya do spraw 
prasowych rezpatrywsła 20 kwielnia artykuły 
ustawy o cenzurze, dotyczące wydawnictw pe- 
ryodycznych. Zatrzymano się na kwestyi, jakim 
warunkom powinien odpowiadać redaktor i czy 
ma być zatwierdżany przes władze administra- 
cyjne. Żadnego postanowienia nie powzięto. Po- 
siedzenia komisyi przerwano do niedzieli starego 
stylu 

Petersburg, 21 kwietnia. Zapadło postano- 
wienie rady admiaistracyi w dnin 22 marca, źe 
torpedowce «Byczek,> „Płotwa,* <Maltns>, „Sig,“ 
«Kefal», orazeckręty transportowe: „Szyłka*, 
«Kolyma» i <Tobol» zaliczone zostały do trze- 
ciej klasy floty, 

Tyflis, 21 kwietnia, Minister komanikacyj 
rozkazał naczelnikowi dróg żelaznych Zakaspij 
skich, aby ogłosił brygadom parowozowym, że 
jeżeli po upływis trzech godzin po głoszeniu 
tego rozkazu nie przystąpią do pracy, będą wy- 
ałani na Daleki Wachód do armii czynnej. Ro- 
botnirów, którzy zaprzestali pracy w oddziale 
potyjskim, rozkazano zamknąć w więzieniu. 

Wysłany ze Starego Michajłowa do stacyi 
Tyflis pociąg Osobowy, zrzacony został z szyn 
przez przestępców. Wypadku z ludźmi nie było. 

Berlin, 21 kwietnia. «Local Anzeiger» do- 
nosi z Paryża, że Delcmecć oświadczył posłowi 
japońskiemu Mossono, że rząd franenski zbiera 
szczegółowe wiadomości o przebywaniu eskadry 
rosyjskiej na wodach ITudo-chińskich i przedsta- 
wi wyjsśnienie. Według wiadomości z Tokio 
dzięn»ikarze na zebraniu wypowiedzieli się, że 
Francya stanowczo pomaga Rosyi. Cała prasa 
żąda, aby Japopia również nie przestrzegała 
neutralności Indochin. 

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reuiera donosi: 
Rà brytański zakomunikował rządowi rosyj- 
skiemu, że pogłoska, jakoby krążownik „Ifge- 
nia* podawał japończykom wiadomości o eska- 
drze rosyjskiej, niema podstawy. 


Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 21 kwietnia. Wedle informacji 
gazet, wpecyslna komisya do spraw prasowych 
Kobeki, przyjąwszy z wdzięcznością memoryał 
Akademii nauk o swobodzie prasy, przyszła do 
wniosku, że wskazówki Akademii w części u- 
wzgiędnione zostały przez komisyę w zapadłych 
postanowieniach, po części będą wzięte pod uwa- 
gę przy dalszych naradaob. 

Peterzburg, 21 kwictnia. Lektor katedry ję- 
zyka rosyjskiego przy uniwersytecie warszaw- 
skim Michajłow, mianowany profesorem zwy- 
czajnym. 

Wicegubernator lubelski Smirnow mianowa- 
ny wicedyrektorem Departamenta wyznań ob- 
cych, a jego miejsce zajął referent kaucelaryi 
warszawskiego generał-gubernatora Skragin. 

Szanghaj, 21 kwietnia. <Eveniny Post» do- 
nosi: Krążownik „Askold* ładuje węgiel.żPrzema- 
lowany on jest na kolor okrętów wojennych 
amerykańskich. 

Przypuszczają, że na cAskoldzie> umieszczo- 
no działa i usunięte części mechanizmu. Najęto 
lemana. Trzem okrętom wojennym, chińskim 
rozkazano śledzić «Askolda*. 

Paryż, 21 kwietnia. Poseł japoński zwrócił 
się do ministra spraw zagranicznych z protestem 
o przebywaniu eskadry rosyjskiej w zatoce Ka- 
mrańskiej. i 

Jutro w izbie deputowanych Prosanęey pod- 
niesie kwestyę o przebywaniu eskadry rosyjskiej 
u brzegów Annamu, zapyta, czy ochrania się 
neutralność Fsaacyi, czy eskadra Rożestwieńskie- 
go wypłynęła z zatoki Kaarańskie;? 

W ministeryum spraw zagranicznych oświad- 
czoao, że krok posła japożskiego vio miał cha- 
rakteru protestu formalnego. 

J-K w poprzednich wypadkach tak i teraz 
poseł mial na widoku otrzymanie tylko formal- 
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nego oświadczenia, że Franeya będzie przestrze- 
gała neutralności. 

Rząd fraucuski céviadezył o przedsięwzięciu 
środków dla obrony neutralności. Mieister spraw 
zagranicznych, uspekajając Japonie, oSwiadczył, 
że naruszenie nentralności przez Francyę dotych- 
ca: nie miało miejsca. 

Waszyngton, 21 kwietnia „Evening Post“ 
donosi: Zawiadumiwszy Stany Zjedaoczone o na- 
ruszeniu przez Francyę neutralności postojem 
eskadry Rożestwienskiego w zatoce Kamrańskiej, 
Japonia oświadcza 0 zamiarze poddania tej 
sprawy pod sąd międzynarodowy. 

Pekin, 21 kwietnia. W nocy 
rosyjski Lessar. 


umarł poseł 


Agencyi Batbureanu. 


Petersburg, 21 kwietnia. W kołach dobrze 
poinformowanych a życzliwych polakom zape- 
wniają, Że w sprawie polskiej wola Nujjeśniej- 
szego Pana daje życie i bieg dojrzałym a pil- 
nym potrzebom kraju. 

Petersburg, 21 kwietnia. Butbureau dowia- 
duje się z wiarogodnego Źródła, że do Warszą- 
wy delegowany został pomocnik głównego pro- 
kuratora wojennego, Bykow. Delegacyę tę łą- 
czą z wprowadzeniem stanu ochrony wzmocnio- 
nej w Królestwie Polskiem. Na zasadzie art. 
17 prawa o ochronie wzmocnionej, od generał- 
gubernatora zależy oddawanie spraw sadowi 
wojennemu. Z tej przyczyny sąd okrę:owy wo- 
jezy odbył szereg posiedzeń w sprawach przo- 
ciw ogohom, oskarżonym o stawianie oporu zbroj- 
nego władzom, o napady na wojsko i policyę. 
Przed kilku dniami sąd skarał kilka osób cy- 
wilnych ma kare śm ':rci. Skazani zanieśli 
skargi kasasyjne do głównego sądu wojennego, 
dowodząc, że nie powinny były być oddase pod 
sąd wojenny, ponieważ stan ochrony wzmoenio- 
nej ogłoszono nazajutrz po spełnieniu przestęp- 
stwa. Skargi kasacyjne uwzględniono. Obecna 
delegacya ma na celu wyjaśnienie wszystkich 
okoliezności sprawy. 

Petersburg. 21 kwietnia. General-guberna- 
tor irkueki, Kataisow, w rozmowie ze współpra- 
cownikiem ageneyi Batbureau powiedział: „Prze- 
dewszystkiem poczytuję za stosowne oświadczyć, 
że sprawa zaprowadzenia ziemstwa w Syberyi 
przeszła bez udziału ministeryum spraw wo- 
wnętrznych, a tylko wola Najjsśniejszego Pana 
dała jej życie”. 

Petersburg, 21 kwietnia. Krąży  pogłoska, 
że wybitny działacz ziemstwa moskiewskiego, 
Szipow, otrzyma wysokie stanowisko w ministe- 
ryum spraw wewnętrznych. Wogóle spodziewa- 
ne są rozmaite zmiany. 

Petersburg, 21 kwietnia. Rada państwa za- 
twierdziła opracowany przez ministerynum skarbu 
projekt zjazdów przedstawicieli komitetów gieł- 
dowych. 

Petersburg, 21 kwietnia. Prośbę Kuropatki- 
na o pozostawienie mu pensyi naczelnego wodza 
odrzucono. Zawiast 144,000 rb. będme on o- 
trzymywał 108,000 rb. 

Petersburg, 21 kwietnia. Postanowiono u- 
trzymać cztery kancelarye namiestnika na Da- 
lekim Wschodzie: cywilną, lądowa, morską i dy- 
plomatyczną, jak donoszą „Birż. wied.», do 
chwili zwrócenia okręgu kwatuńskiego. Pensyę 
namiestnika utrzymano. 

Petersburg, 21 kwietnia. Urzędowy dzien- 
nik „Kotlin“ pomieszcza rozkaz do korpusu gwar- 
dyi, polecający szeregowcom, aby nie brali do 
rąk „kartek, rozdawanych na ulicach i w mie- 
szkaniąch, i aby też nie słuchali złoczyńców 
socyslnych demokratów, tych pomoeników ją- 
pończyków, aby nie czytali ich odezw, a gdyby 
weszli oni do koszar, winni być ujęci i odsta- 
wieni do komendy“, 

Petersburg, 21 kwietnia. Komitet ministrów 
nie rozważał spraw Królestwa Polskiego w całej 
ich rozeiągłości. 

Sprawy Królestwa rozważane będą jeszcze 
w jednej z instytuejzi rządowych. 

Petersburg. 21 kwietnia. Generał gubernator 
warszawski, Maksimowicz, wyjechał do Carskie- 
go Sioła. 


Od naszych Korespondentów. 


Warszawa, 21 kwietnia. Do komisyi spraw 
samorządu ziemskiego w Królestwie Polskiem 
powułuny został jeszcze, oprócz już wymienio- 
nych w poprzednim nnmerze— Włodzimierz Spa- 
sowicz. 
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Na wodach chińskich. 
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Chwila stanowcza decydującej bitwy morskiej, 
pomiędzy eskadrą rosyjską admirała Rożestwien- 
skiego a flotą japońską zbliża się juź szybkim 
krokiem. dzie nastąpi spotkanie, okreslić tru- 
dno; rzeczoznawcy przypuszczają wszelako, że 
obie wrogie sobie floty zetrą się na wysokości 
Formczy i że wybór chwili rozpoczęcia boju za- 
leży nie od admirała rosyjskiego, ale od japoń- 
skiego, któremu przecież najwygodniej będzie 
stoczyć walkę w pobliżu swej podstawy opera- 
cyjnej — Kelanu. 

Cały dalszy przebieg wojny, los Władywo- 
stoku, Sachalinu i Kamczatki zależy od wypad- 
ków, jakie w dniach najbliższych rozegrają się 
na wodach chińskich i japońskich, Czy uda się 
admirałowi Rożestwienskiemu pokonać przeci- 
wnika i dotrzeć do Władywostoku, czy też zo- 
stanie on pokonany przez admirała Togo? Oto 
pytania, które obecnie cisną się na usta wszyst- 
kich, bo któż nie interesuje sią obecnie bisto- 
rycznym dramatem, rozgrywającym się na Da- 
lekim Wschodzie, który dobiega już do kulmina- 
cyjnej sceny. 

Na pytanie powyższe trudno dać odpowiedź 
jako tako prawdopodobną, tem trudniej, że ja- 
pończycy umieli ukryć swoje straty i nic nam 
mie wiadomo dostatecznie wiarogodnie o sile i 
składzie eskadry admirała Togo. 

Sprawozdawca wojskowy „Berliner Local- 
Anzeigera* kapitan Puston przypuszczalnie obli- 
cza, że przeciw 6 japońskim pancernikom linio- 
wym flota rosyjska posiada 7 takichże pancerni- 
ków, ale za to przeciw 4 rosyjskim krążowni- 
kom pancernym stoi 8 japońskich, a przeciw 7 
krążownikom rosyjskim opancerzonym 16 krą- 
żowników japońskich, nie licząc torpedowców, 


krążowników zwyczajnych i parostatków pomo- | 


eniczych. 

Szczególniej więc znaczną byłaby przewaga 
po stronie japońskiej w liczbie krążowników 
opancerzonych, które mogłyby wielką depresyę 
uczynić okrętom rosyjskim dowozowym, na któ- 
re eskadra Rożestwienskiego ciągle oglądać się 
musi. 

Ża admirał Togo nie pozwoli eskadrze Ro- 
żestwienskiego przepłynąć przez morze Japoń- 
skie bez bitwy, niema najmniejszej wątpliwości. 
Wywiadowcy japońscy śledzili eskadrę rosyjską 
we wszystkich cieśninach archipelagu Malajskie- 
go, a nawet w stronie południowej wysp Fili- 
pińskich. Oczywiście admirał Togo stał ze swo- 
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, albo wysp Peskadorskich z zamiarem rzucenia 


się na eskadę Rożestwienskiego w chwili stoso- 
wanej pə drodze z Sajgonu do Władywostoku, 
jeżeli eskadra popłynie przez cieśninę Korejską, 
co bardzo prawdopodobne. 


Jażeli zaś zwróci się pomiędzy Filipinami a 


| Formozą z powrotem na ocean Spokojny, aby 


później przez cieśninę Sungarską lub Laperon 
przedostać się na morze Japońskie, to będzie 
musiała przebywać drogę znacznie dłuższą i 
chwila rozpoczęcia stanowczej bitwy morskiej 
nie nastąpi tak. prędko. 


Są już pewaa dane, że eskadra minęła Saj- 
gon i przez cieśninę Formoską, kieruje się dalej 
lub ma zamiar powrotu na ocean Spokojny oko- 
ło północnej części Luisonu, zachodzi jednak py- 
tanio, czy zdoła ona ukryć swoje ruchy przed 
japońozykami. Możliwe to było na- wielkich 
obszarach oceanu, po opuszozeniu wód Madaga- 
skaru, lecz niepodobnem jest zachowanie w ta- 
jemniey ruchów wielkiej eskadry na morza Chiń= 
skiem, gdzie na każdej nieomal mili eskadra 
Spotyka parostatki handlowe, mijające ją w obu 
kierunkach, Niewątpliwie więc flota japońska, 
zwłaszcza teraz dokładnie jest mświadomioną o 
ruchach eskadry rosyjskiej, pilnie ją śledzi i że 
tylko od admirała japońskiego zależy wybór 
czasu i miejscy bitwy. 

Od chwili wpłynięcia eskadry rosyjskiej na 
morze Chińskie upłynęło już przeszło tydzień; 
biorąc pod uwzsgą, że płynie ona nie bardzo 
szybko, najwyżej 10 węzłów, dojść należy do 
wniosku, żg teraz znajduje się ona w neutralnym 
pasie wód tonkińskich lub na archipelagu Baszi, 
gdzie ładuje węgiel i prawdopodobnie Oczyszcza 
części podwodne okrętów od narostów mor- 
skich. 

Szybkość biegu okrętów podczas bitwy mor- 
skiej gra wielką rolę. Eskadra rosyjska rozwi- 
nąć może w chwili krytycznej szybkość do 12, 
a nawet i 14 węzłów na godzinę, co pozwala 
na wykonanie w porę wszystkich sygnałów flag- 
mana i zabezpiecza sprawność ruchów bojo- 
wych, lecz nie wystarcza ani do tego, aby mo- 
żna było uchylić się od bitwy, lub też zmusić 
przeciwnika do jej przyjęcia, zwłaszcza, że flota 
japońska może rozwinąć szybkość do 18 wę- 
słów. 

Gszety angielskie troszczą się bardzo o to, 
czy porty francnskie w Azyi wschodniej będą 
również gościnne dla eskadry rosyjskiej, jak 
miało to miejsce w portach Madagaskaru. Jeden 
z admirałów angielskich pisze z tego powodu 
do „Daily Telegraph“: 

„Jeżeli podubna gościuność będzie w rzeczy 


jemi pancernikami gdzieś w portach Formozy ' samej okazaną, to Rosya znajdzie się w tem sa- 
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jej położeniu, w jakiemby 
znalazła się, władając na Dalekim Wschodzie 
własnemi przystaniami. Kwestya ta żywo do- 
tyczy Anglii, albowiem Wielka Brytania posiada 
podstawy operacyjne dla swej fioty we wszyst- 
kich morzach Świata i wydaje na ufortyfikowa- 
nie ich i utrzymanie w stanie obronnym sumy 
bardzo znaczne. 

Jakąż wszelako może mieć z tego korzyść, 
jeżeli w razie wojny wróg jej korzystać może 
z portów mocarstw neutralnych i tym sposobem 
staje w położeniu również przyjaznem, nie wy- 
dając nie na wytworzenie takiego stanu rze- 
czy“. 


a aram 


mem  5sprzyjającem 


Z, prasy rosyjskiej, 


W artykule wstępnym 
czestwa* pisze: 

„Treść Ukazu z dnia 18 lutego (3 marca) 
jest tak dalece jasna, że tłómaczenie jej przez 
prawników nie nastręczyło żadnej kwestyi, ża- 
dnej różnicy zdań. Wszyscy zgadzali się w tem, 
że Ukaz nadaje społeczeństwu możność poważ- 
nego roztrząsania spraw cgólno-państwowych; 
więcej nawet—że udziela prawa zebrań, prawa 
zgromadzania sią bez uprzednich starań o po- 
zwolenie policyi. W ten sposób zrozumieli zna- 
czenie Ukazu i zachowali je w pamięci —wszyacy. 

Wszyscy — prócz biurokracyi. Jakoż tu i 
owdzie, ten i ów administrator zaczął nietylko 
niedopuszczać zebrań specyalnych, ale nawet in- 
stytucyom i stowarzyszeniom utrudniać roztrzą - 
sanie będących w związku z reskryptem 3 go 
marca zagadnień. 

Nie jest nam wiadomo skąd, z jakich kół 
wyszło takie ograniezsjące „wyjaśnienie“, oczy- 
wiście zmieniające treść Uxazu i znakomicie 
podkopujące wagę i znaczenie Najwyższego Ra- 
skryptu. Jedno tylko możną uważać za nie- 
wątpliwe—że mamy tutaj do ezynienia ze zwy- 
kłem u nas przekraczaniem granie władzy, z któ- 
rem często faktycznie niemożliwa jest wszelka 
walka i które tylko jeszcze raz dowodzi, jak 
dalece nie da sig pogodzić tak zwaay <regime» 
z poszanowaniem najelementarniejszych zasad 
prawa. 

W danym przypadku zresztą nie tyle idzie 
o sam fakt naruszenia prawa, wiadomo bowiem 
wszystkim, że biurokracya posiada u nas wy- 
łączny, że się tak wyrazimy, przywilej pozale- 
galności—więcej zajmują nas motywy ukryte ta- 
kiego postępowania. O ile wyrozumieć można, 
motywy te sprowadzić się dadzą do dwóch. pun- 


(N 40) „Syn Otio- 
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LEONIDAS ANDREJEW. 


BADIAN 


CZERWONY ŚMIECH. 


Urywki ze znalezionego rękopisu. 
Przekład z rosyjskiego. 


FRAGMENT SZÓSTY. 


„.byli to nasi. Wśród tej dziwacznej pląta- 
niny ruchów, która w ostatnim miesiącu trapiła 
obie armie — naszą i nieprzyjacielską, uniemoż- 
liwiając wszelkie plany i rozkazy, byliśmy prze- 
konani, że posuwa się na nas nieprzyjaciel, mia- 
nowicie czwarty korpus. 

Wszystko już było przygotowane do ataku, 
kiedy ktoś przez lornetkę wyraźnie rozróżnił 
mundury naszych, a po upływie dziesięciu mi- 
nut zagadka stała się najzupełniej zdecydowa- 
nem i pewnem przeświadczeniem, że to byli 
nasi. 

I oni, jak się zdaje, poznali nas również, 
sunęli ku nam zupełnie spokojnie i te spokojne 
ich ruchy były dla nas przeświadczeniem, że 
i oni, podobnie jak my, cieszą się z niespodzia- 
nego spotkania. 

Kiedy więc poczęli do nas strzelać, przez 
pewien czas nie mogliśmy zupełnie zrozumieć, 
co to ma znaczyć i uśmiechaliśmy się jeszcze 
pod gradem kul i szrapneli, które posypały się 
na nas, wyrywając odrazu z szeregów setki 
ludzi. 

Ktoś krzyknął, że to pomyłka, my zaś wszy- 
scy, pamiętam to doskonale, spostrzegliśmy, że 


przed oczyma naszemi znajduje się nieprzyja- 
ciel, i że to jego, a nie nasze umundurowanie; 
natychmiast też odpowiedzieliśmy ogniem. W pię- 
tnaście minut, jak mi się zdaje, po rozpoczęciu 
się tego dziwacznego boju, pocisk oberwał mi 
obie nogi, a gdy przyszedłem do siebie, byłem 
już w lazarecie po amputacyi. 

Zapytywałem jak skończyła się bitwa, ale 
dawano mi wymijającą, uspakajsjącą odpowiedź, 
z której dowiedziałem się, że jesteśmy rozbici; 
późaiej mnie pozbawionego nóg kalękę ogarnęla 
radość, że teraz wyślą mnie do domu, że bądź 
co bądź pozostałem przy życiu, przy życiu na 
długo, na zawsze. FAY 

Dopiero w tydzień dowiedziałem się o pe- 
wnych szczegółach, które znown nasusęły mi 
zwątpienia i wywołały we mnie nigdy jeszcze 
niedoświadczaue nowe uczucie, uczucie szczegól- 
nego rodzaju strachu 

Tak, zdaje się, że to byli nasi, a więc nasz 
granat, wypuszczony Z naszej armaty, oberwał 
mi nogi. 

I nikt nie umiał wytłómaczyć, jak się to 
stalo. Zaszło coś takiegó, co przytępiło wzrok, 
i cto dwa pułki jednej armii, znajdując się w od- 
daleniu wiorsty jeden naprzeciwko drugiego, 
przez godzinę niszczyły sią wzajemnie, w prze- 
świadczeniu, że mają do czynienia z nieprzyja- 
cielem. 

O wypadku tym wspominano niechętnie, pół- 
słówkami i — co najdziwniejsze — widocznem 
było, że wielu z tych, którzy opowiadali o prze- 
biegu faktu, do tej pory nie uświadamia s80- 
bie, że zaszła omyłka. Właściwie przyznają, że 
omyłka zaszła istotnie, lecz przypuszczają, że 
¿talo się to późaiej, początkowo zaś mieli isto- 
tnie do czynienia z wrogiem, który w czasia 


| 


ogólnego popłochu ukrył się gdzieś, wystawia- 
jąc nas na dzialanie naszych własnych armat. 
Niektórzy mówili o tem otwarcie, udzielając 
szczegółowych wyjaśnień, które wydawały się 
prawdopodobuemi i najzupełniej zrozumiałemi. 
Ja sam do tej pory nie mogę z zapełuą pe 
wanością siebie powiedzieć, jak się zaczęło to 
dziwne nieporozumienie, ponieważ jednako wy- 
razikcie widziałem początkowo naszą barwę czer- 
wora, a później ich barwę pomarańczową. 
Bardzo prędko zdołano jakoś zapomnieć o 
tym wypadku tak dalece, że mówiono o nim, 
jak o istotnej bitwie; w tym sensie też napisano 
i wysłano wiele, najzupełniej szczerych kores- 
pondenceyj; czytałem je, powróciwszy do domu. 
Względem nas, którzy ponieśliśmy w tej 
walce rany, zachowywano się z początku dość 
dziwnie — jak gdyby żałowano nas mniej, ani- 
żeli innych rannych, ale wkrótce zatarło się i to. 
I tylko nowe podobne wypadki, oraz fakt, 
że dwa oddziały armii nieprzyjacielskiej, spot- 
kawszy się nocą, w walee rącznej wymordowa- 
ły się niemal doszczętnie, daje mi prawo do 
przypuszczeń, że jednakże nie była to omyłka. 
Doktór, który dokonał na mnie amputacji, 
nizki kościsty staruszek, woniejący wciąż jodo- 
formem, dymem i karbolem, uśdmiechający się 
stale po przez awe, gdzieniegdzie siwe, rzadkie 
wąsy, powiedział də mnie, mrużąc oczy, 
— Pańskie szczęście, że pan jedzie 
domu. 
Tu coś źle się dzieje. 
— (o tukieg:;? 
— Ot tak. Że wię dzieje. Za moich czasów 
wszystko odbywało się o wiele prościej. 


(d. e. n.). 


do 
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któw: po pierwsze biurokracya usiłuje odzyskać 


jedną z pozycyi utraconych wskutek Ukazu po- | 


wyższego, którą to pozycyę stanowi prawo za- 
mykanią ust społeczeństwu, które tyle rzeczy 
przykrych dla sfer rządowych rozpowszechniały 
już w czasach ostątnieb, a powtóre, biurokracya 
usiłoje, ile tylko może, przeszkadzać zjednocze- 
niu sił cpozycyjaych narodu. 


Jednakże i tutaj, jak wszędzie, biurokracya i 


spóźniła się z zarządzeniem swoich środków. 
Wszystko, co do powiedzenia było, zostało już 
przez społeczeństwo wypowiedziane otwarcie i 
stanowczo, pomimo odwiecznych przeszkód, sto- 
jących na drodze wolności słowa. Powiedziano 
jūż nawet wiele takich rzeczy, których urzeczy= 
wistnienie nastąpi zapewne nie tak jeszcze pręd- 
ko (nie oznaczamy zresztą biegowi histeryi okre- 
ślonych etapów) Z kategoryi tej przypomnimy 
chociażby rezolucyę zjazdu Pirogowskiego w Mo- 
skwie, rzucającą plan szerokiej demokratyzacyi 
naszego ustroju, oraz radykalnych reform natu- 
ry społecznej. Program zjazdu pirogowskiego 
graniczy tedy z określonym światopoglądem po- 
litgezno-społecznym, surowo dotychczas $ciganym 
i karanym, zarówno przez administracyę, jak i 
przez nasz przestarzały kodeks karny. 

Leez słowa teraz przestały już straszyć, a 
zresztą mówiących jest dzisiaj takie mnóstwo, 
że chyba nie starczyłoby dla nich miejsea w ża- 
kładach karnych. Jeżeli zaś słów wypowiedzia- 
no tak wiele, że obecnie słychać już tylko wa- 
ryanty na ten sam temat; jeżeli wreszcie słowa 
już straszyć przestały, to jakiź cel i jaki sens 
ma drażnienie i tak już chorobliwie napiętej 


woli rpołecznej niespodzianemi i bezpodstawne- : 


mi wyjaśnieniam:? Przecież wszystkie te słowa 
i mowy, będące słabem i bardzo niedokładnem 
echem wulkanicznych sił, zagrażających fanda- 
mentem biurokracyi, zmierzają właśnie do póko- 
jowego rczwiązania grożaych konfliktów, do pra- 
wnego zapobiegania takim zjawiskom, wględem 
których stosowanie zwykłych środków represyi 
jest bezcelowe. 


Jeżeli biurokraeya nie umie poradzić sobie ; 


z żywiołem, nie umie wprowadzić go w dawne 
wąskie i ciasne koryto, to tembardziej źle czyni 
przeszksdzając innym, tym mianowicie, których 
samo życie powołuje do tej pracy. 

Społeczeństwo znajdzie sposoby i środki, aby 
mówić głośno o tem, o czem teraz mówić trze- 
ba. Usiłowanie zaś biurokracyi, aby przeszko- 
dzć zjednoczeniu sił społecznych teras mniej, 
viż kiedykolwiek, możliwe jest do urzeczywist- 
nienia, zjednoczenie bowiem jest juź faktem do- 
konavym, dla wszystkich widreznym. 

Na stosowanie zasady divide et impera— już 
szapóźno". 

* 


Na odbytym w tych dniach zjeździe przed- 
stawicieli wyższych zakładów szkolnych w Rosyi 
jednorayślnie uchwalono rezolucyę następującą: 


„Zważywszy, że praktykowana dotychczas | 


przez raą!, w zastogoweniu do niektórych naro- 
«dowoścć, polityka poniżania i wytrzebiania od- 
rębności plemiennych, jako też ograniczenie w 
prawach osób pochodzenia nierosyjskiego i wy- 
znania nieprawosławnego, nietylko sprzeciwia się 
elementarnym zasadem sprawiedliwości, lecz za- 
razem szkodzi rozwojowi moralnemu, kulturalae- 


mu i ekonomicznemu Rosyi, jako całości, oraz . 


poszczególnych, nalożących do jej składu naro- 
dów; 

zważywszy dalej, że ta polityka rusyfika- 
torska jest jedrą z przyczyn obecnego poniżenia 
państwa rosyjskiego oraz dzisiejszej jego. ze- 
wnętrznej i wewnętrznej niemocy; 

zjazd prefesorów wyższych zakładów szkol- 
mych uważa za swój moralny obowiązek, wyra- 
zié jaknajbardziej kategoryczny protest przeciw 
tej polityce i silne przeświadczenie, że niezbę- 
dne jest przyznanie wszystkim narodowościom, 
zamieszkującym w granicach Rosyi, zupełnego 
równouprawnienia i samorządu. 

„Zasada ta powinna wyrazić się przede- 
wszystkiem w przywróceniu miejscowemu języ- 
kowi narodowemu panowania w szkole.* 

Zjazd uchwalił tąkże utworzenie wszechro- 
syjskiego związku akademickiego, którego orga- 
aem- centralnym będzie biuro oddziału petersbur- 
skiego. Do zadań związku między innemi na- 
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Otkliki» — podczas czytania szczegółów kięski 


| mukdeńskiej, zamieszczonych w gaz. „Razświet> 
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jazda. 


przez naocznego świadka. 

Wszelka akcya— pisze autor—stała się wręcz 
niemożliwa, nie tyle przez pociski nieprzyjaciel- 
skie, ile przez zamieszanie i panikę. Niełatwo 
było wyprowadzić nasz ostatni pociąg ze stacyi 
a jeszcze większe trudności przedstawiała sama 
Żołnierze tłoczyli się wszędzie: czepiali 
się buforów, właązili na dachy, zalegali platfor- 
my i każdy występ wagonu. Nie pomagały ża- 
dne perawazye, 


energiczniejsze zaś środki wy- 
kluczały się game przez się wobec tej grożnej 
masy, od której można się było spodziewać 


wszystkiego, prócz posłnazeństwa. 

Pociąg nasz szedł do najbliższej stacyi z szyb- 
kością literalnie żółwia; mówiono, żeśmy przeje- 
chali tylko jednego człowieka. Poczytywaliśmy 
to za wielkie nasze szczęście, albowiem cała li- 
nia, zbocza plentu, wszystkie ścieżki były zatło- 
czone masą ludzka, pędzącą naprzód, przed sie- 
bie, obłąkaną klęską i strachem. Już późno 
w noc dotarliśmy do przystanku i zatrzymaliśmy 
się tam dv rana, lecz co to była za nocll... 

Cały peron zasłany był ciałami ludzkiemi, 
leżącemi bez duszy z umęczenia i przebytych 
wrażeń. Dszpteły po nich napływające zewsząd 
masy. W powietrzu grała cała piekielna muzy- 


<Krwią zalewa się serce — piszą <Kijewsk. 


pomoc, hase:ovią konających. Tego strasznego 
obrazu nie silę sig nawet opisać. Bądzie on dla 
maie do kuńca życia jakąś dławiącą zmorą, 


przed którą nie znajdę ucieczki w zapomiieaiu. 


' nocy przeszło ich przynajmniej xe 100,000, je- 


ZE" 1 URZ MZ 


ka przekleństw, jęków ranionych, nawoływań o 

Próbowałem choć w przybliżenia określić 

liczbą przechodzących w zupełnym nieładzie żoł- 
nierzów. Według minimalnych obliczeń, w ciągu | 
Í 


stem jednak przekonany, że cyfra rueczywista 


palkowego wystrzału, ażeby doprowadzić tych 


; Fudzi do ostatecznych gravie popłochu, do tez- : 
myślnej strzelaniny i wałczenia z sobą na ba- 


| 
gnety. Nie bylo nawet o czem marzyć, ażeby | 
ktokolwiek mógł był powstrzymać w biegn ten | 
ludzki potok. i 

Nad ranem du. 4 przybyliśmy do Teľotaj- | 
tse; prąd putuku był jakby słabszy, ustał jednak ' 
zupełnie dopiero o godz. 3 pu południu. | 

Pomimu to, Że tego rana na stacyi zuzjdo- 
wał się sam wódz naczelny, cała ta fala ludzi | 


przelewała się z żywiołową siłą, prac dalej na 


półnce. Zadna poważne środki celem powstrzy- 
mania tego ruchu, o ile nie brać w rsobubę 
cząstkowych usilowań pojedyńczych oficerów, 


nie były przez nkogo ani wydawane, adi sto- 
sowane. Środki te, mówiąc nawiasem, nie da- 
łyby żadnych pożądanych wyników, ponieważ 


trzeba było na to takich sił wojskowych, któ 
' rych nie było można zgromadzić na razie, prze 


' dobnego, 


| 
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dewszystkiem ,za4ġ sami oficerowie, dowodzący 
ogarniętemi paniką oddziałami, nie zdradzali | 
najmniejszej ochoty zajobieżenia siemu. Jak ; 
można było zresztą wymagać od nich czegoś po- 
kiedy cni sami w większości wypad- ; 
ków dsli haeło do ucieczki, rzuczjąc swo od- | 
działy na pastwę losu. 

Nie nayróżno bylem żołnierzem=i to częato | 
w bardzo ciężkich warunkach — aby nie dojść , 
do głębokiego przekonania, że przy większym 
harcie ducha i odwadze oficerów, takie wypad- 
ki masowej paniki są wręcz niemożebne. 

Stosunkowo najmniej ze wszystkiech neier- 
piala pierwsza armia i liczba zbiegów była 
w niej najmniejsza, lecz armie: druga i trzecia 
poniosły straszne straty szczególniej pod wzglę- | 
dem liczby zbiegłych i upadku ducha. Najgor- | 
sze jest to, że razem z taborem, jak krążą u- | 
porczywe wieści, zginęły takie rzeczy, jak pa- į 
miętnik gen. Kuropatkina, plan obrony Włady- 
wostoku i mnóstwo innych dokumentów wagi 
pierwszorzędnej. 

<Wszystko to dowodzi — kończy xutor — | 
do jakiego doszliśmy strasznego położenia. Bie- 
dna Rosya! I eo wobes tego powinni od- | 
czuwać pp. Aleksiejewy i Bezobrazowy?..* 


* 


Wszystkie dzienniki rosyjskie ogłaszają dziś 


leżą: opracowanie ustawy normalnej wszystkich | treść mómoryału, złożonego Komisyi prasowej 


zakłądów szkolnych i popularyzacya nauk poli 
tycznych, a głównie zapoznanie ogółu z zasadni- 
tzemi podstawami państwa prawnego. 


| 


przez petersburską Akademię nauk, a traktujące- 
go o wolności prasy. 
Akademia oświadcza się za zupełną wolnoś- | 
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s 
cią prasy, a więc za zniesieniem cenzury poli- 
tycznej, dnekownej i lekarskiej. Dalej zaleca 
zamianę systemu koncesyjnego na system zawia- 
damiania o powstawaniu wydawnictw, bez po- 
trzeby składania kaucyi, wreszcie odpowiedzial- 
ność wyłącznie sądową. 

„Prasa wszystkich narodów, zamieszkujących 
Rosyę —mówi Akademia nauk w memoryale— 
winna być oswobodzona od samowoli cenzural- 
nej, na której opiera się caly system kar admi- 
stracyjnych. Jesteśmy zdania, że kary winny 
być bezwarunkowo zniesione. Natychmiastowe 
uwolnienie prasy od bezeelowego ucisku teraz, 
jeszcze przed opracowaniem nowej ustawy cen- 
zuralnej, nietylko jest możliwe, lecz konieczne. 
Zgodnie z prawem 12 grudnia 1866 r., większa 
część spraw karnych prasowych mogłaby być 
oddana pod kompetencyę izb sądowych. * 

W zakończeniu dodaje Akademia nauk sło- 
wa następujące: 

„Społeczeństwo, wszędzie i zawsz6 uznające 
prasę za wyrazicielkę swej opinii, żąda od pań- 
stwa jednej rzeczy—wolncści dla swojej opinii, 
dla swego stows. Uzbrojona woluością prasa 
sama wystąpi w obronie własności i ineych in= 
stytucyj społecznych, sama osłoni przed atakami 
zasadnicze podstawy państwa oraz utoraje drogą 
pożytecznej inicyatywie spełeczeństwa i rządu. 
Losy naszej prasy i zarazem losy społeczeństwa 
s4 w rękach rządo: czyżby lekceważył on prasą 


| teraz właśnie, gdy taką doniosłość posiada spra- 


wa ochrony społeczeństwa przed rozkładem i 
urzeczywistnienia wielkich reform? Na porządek 
dzienny z woli Cesarskiej weszła reforma pań- 
stwowa wagi nadzwyczajnej, największej—orga- 
nizacya przedstawicielstwa ludowego. Reforma 
ta jednak winna być poprzedzona pzez wyzwo- 
lenie prasy, inaczej bowiem żadna reprezentacya 
nie będzie zdolna w składzie swoim wykazać 


| tej światlej większości, której powierzyćby moż- 


( była znacznie większa. Dość było jeednego przy- Pe interesy kraju; bes wolaości prasy większość 


podobna nie powstenie nigdy. Wolność prasy 
odkładać się nie da: oczekuje jej cała Rosya*. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 20 kwietnia. Najjaśniejszy Pan 
w daia 10 kwietnia Najwyżej rczkazać raczył 


| nazwać i zaliczyć do spisów okrętów, znajdujące 


się w budowie okręty floty: trzy krążowniki ty- 
pu „Bojan“: «Admirał Makarow>, <Pallada>, 
<Bojan>, 4 ry kanonierki typu „Gilak*: <Bobr», 
<Giluk>, <Siwuez> i <Korejec», 10 kanonierek 
rzecznych po 83. tonny, dwa krążowniki torpe- 
dowe po 570 ton, transport torpedowy typu 
„Jeuisej”: «Jenisej», dwa torpedowce po 297 
ton i 29 torpedowców po 350 ton pojemności. 
Petersburg, 20 kwietnia. Członek z ramie- 
nia miunisteryom skarbu w radzie głównego na- 
czelnika wydziału cywilnego na Kaukazie, suł- 
tan Krymgirej, mianowany został pomocnikiem 
namiestnika na Kaukazie w wydziale cywil- 


! nym. 


Syzran, 20 go kwietnia. Przejechał tędy do 
Mandźnryi dowódca trzeciej armii, gensrał Ba- 
stjanow. 

Temir Chan-Szura, 20 kwietnia. Włościanie 
wsi Atłymbujnn samowolnie zabrali ziemię, któ- 
ïg sąd użnał za własność wsi Tarki. Starania 
pomoenika naczelnika ckręgn, aby zatarg ten 
zalagodzić, nie odaiosły skutku. D. 14 b. m. 
wezwane secinę pałka dagestańskiego. Mieszkań- 
cy Atłymbujunu wrócili do swoich chat. Brało 
udział w zatergu 168 mężczyzn i kobiet z tej 
wsi, uzbrojonych w kindżały, karabiny, rewol- 
wery i dragi, i 2000 mężczyzn i kobiet ze wsi 
Tarki, uzbrojonych w karabiny, do starcia je- 
dnak zbrojnego nie doszło. 

Elizawetpol, 20 kwietnia. Ustał ruch po- 
ciągów z 'Tyfiisu, Czwarty dzień niema poczty. 

Białystok, 20 kwietnia. Rada miejska wy- 
brała depatacyę, która ma starać się u generał- 
gubernatora o odwcłanie postanowienia, obowig- 


, zującego də zaprowadzenia stróżów domowych. 


Romny, 20 kwietnia. Wszburzenie w szko- 
łach ustało. Dyrektor wyjechał na urlop. Rada 
miejska wyraziła współczucie dla uczących się 
i zwróciła się z odezwą do ludności o spokój i 
uspakajanie innych. Zaburzenia charakteru agrar. 


6 
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nego stwierdziła policya w powiecie. W jednej 
ze wsi aresztowano dwóch włeś ian, lecz wogóle 
ludność zachowuje się spokojnie i nie aprzyja 
agitacyi. 

Aschabad, 20 kwietnia. Wypadek cholery 
w Kuszkach z jedną chorą zakończył się śmier- 
cią. Sądzą, że cholerę przyniesiono tam z Kau- 
kazn. Zmaria prała bieliznę robotnikom ormisń- 
skim, przybyłym z Kaukazu. Komendantowi 
twierdzy polecono otworzyć szpital cholery- 


czny. 

Kijów, 20 kwietnia. Wezoraj o godz. 4-ej 
rano na stacyi Fastów spotkały się pociągi to- 
warowe. Rozbitych jest sześć wagonów, uszko- 
dzone parowozy, raniony starszy konduktor. 
Droga zagrodzona podruzgotanemi wagonami. 
Przyczyną wypadku było to, że maszynista po- 
ciggu msnewrującego zasnął, przeciążony pracą, 
i przejechał semafor, otwa'ty dla pociągu towa- 
rowego idącego z Białej Cerkwi. 

Gociadan, 20 kwietnia. Ochotnicy rosyjscy 
niepokoją nieprzyjaciela na całym froncie. Armia 
japońska posunęła się na północ. Na przodzie 
jest oddział konnicy pod dowództwem generała 
Akjama. Ludność chińska znowu ucieka z przed 
rosyjskiego prawego skrzydła. 

Tokio, 20 kwietn'a Sądzą, że eskadra ro- 
syjska znajduje się w zatoce Kamrah lub też 
w jakimś porcie anamskim i oczekuje połączenia 
się z eskadrą admirała Niebogatowa. Donoszą, 
że statki rosyjskie rewidują statki neutralne 
w sąsiedztwie Kamrah. Zwiększa się coraz bar- 
dziej niezadowolenie z postępku Francyi, która 
pozwoliłą eskadrze rosyjskiej skorzystać z portu 
swojego, jako podstawy operacyjnej. 

Sajgon, 20 kwietnia. Ageucya H»vasa do- 
nosi, że eskadra rosyjska znajduje się jeszcze 
w zatoce Kamrańskiej. 

Hongkong, 20 kwietnia. «Daily Telegraph“ 
donosi, że dwa statki, które przeszły bardzo 
blizko zatoki Kamran, nie widziały tam eskadry 
rosyjskiej. 

Manilla, 20 kwietnia. „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że statki węglowe wypłynęły z zatoki 
Lingoo. 

Konstantynopol, 20 kwietnia. Wstrzymanie 
iradə o pożyczce francuskiej spowodowała ta 
okoliczność, że szeik ul Islam nie chciał go pod- 
pisać 
Paryż, 20 kwietnia. «Echo de Paris> dono- 
Bi, że 30 rosyjskich oficerów i inżynierów przy- 


ZACZEKAĆ EE LET ZE REECE 
MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. 


Jarząd Kolei Elektrycznej Łódziiej 


podaje do wiadomości, że w pierwsze Święto 
tj. d. 23 kwietnia r. b., 


ruch pociągów będzie wstrzymany. s- 


Wielkiejnocy, 


| 


Zjednoczonyć 


ROZWOJ — Piątek, dnia 21 kwietnia 1905 r. 


było do Marsylii, aby czuwać tutaj nad budową 
kotłów dla trzech kontrtorpedowców i krążow- 
pika opancerzonego. Czterdziestu oficerów czuwa 
nad budową korpusów tych okrętów. Trzydzię- 
stu oficerów, delegowanych do Hawru, dogląda 
budowy dziewiącia kontrtorpedowców i krążow- 
nika opancerzonego. 

Konstantynopol, 20 kwietnia. W kołach dy- 
plomatycznych mówią o krwawej rozprawie gre- 
ków w Zagiriezanach, ale zapewniają, jakoby 
okrucieństwa wywołało zachowanie się bulgarów. 
Rozlew krwi był następstwem nienawisci naro- 
dowej i religijnej, która utrudnia przeprowadze- 
nie reform. Konsulowie rosyjski i anstryacki 
rozpoczęli niezwłocznie śledztwo z powodu rzezi 
w Z»giriczanach. Potrzebne jest powiększenie 
liczby wojska w okręgu Kastoryi, gdzie spodzie- 
wane gą napady na niektóre miejscowości. 

Sofla, 20 kwietnia. „Nowy Wiek* nazywa 
insynnacyą pógłoski, jakoby ks. Ferdynand 
w czasie podróży po Europie starał się wyje- 
dnać przyzwolenie mocarstw na przybranie tyta- 
łu króla. 

Białogród, 20 kwietnia. Według krążących 
pogłosek, sułtan odmówił zgodzenia się na mia- 
nowanie Awakumowicza posłem w Konstantyno- 
polu, jako byłego naszelnika gabinetów rewolu- 
cyjnych. 

Pozostawienie Nenadowieza na Stenowisku 
sekrotarza królewskiego, pomimo blizkich stosun- 
ków jego z Balugdziczem, wywołuje |aieporozu- 
mienie, mogące doprowadzić do dymisyi gabinetu. 

Wyjazd Gruicza do Cetynii nie ma charak- 
teru politycznego. 

Algier, 20 kwietnia. Król i królowa angiel- 
sey wyjechali z Bużi, zwiedziwszy Konstantynę 
i Filipwile i prawdopodobnie w niedzielę odpły- 
ną do Sardynii. 

Paryż, 20 kwiotnia, «New York Herald> do- 
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Wskutek naślado- 
wnictwa wyrobu 


chronna „Gladiator“. 
Cena „,A 


—— 
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nosi, że na Malcie krąży uporczywa: pogłoska o 
zaraordowaniu księcia Jorzego na Krecie. 

Berlin, 20 kwietnia. «Süddeutsche Cur: e+- 
pendenz» kategorycznie zaprzecza wiadomościom: 
<Tempsa> i «Figara», jakoby mocarstwa ©dpo— 
wiedzieły odmownie na projekt niemiecki zwo- 
łania kouferencyi międzynarodowej w sprawie: 
marokańskiej. Dotychezas nie nastąpiło urzędo- 
we zawiadomienie w sprawie zwołania konfe- 
rencyi. Myśl koif-re.Gyi widocznie niesympa- 
tyczna jest dla gazet franouskich, dlatego sta- 
rają się przemilczać ją do ebwili urzędowego» 
postawienia kwegtyj. 


M a 
lanięki I SOKOŁOWSKI 


w Warszawie, Krakewskie Przedmieście 5. 
Kupno i sprzedaż papierów publieznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy: 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
i t. p. oraz wszelkie czynności w zakres bankier- 
stwa wchodzące, załatwia na najdegodniejszych: 
warunkach. 82-15-7 


W dniu 23 kwietnia r. b. przypada pierwsza 
bolesna rocznica Śmierci matki naszej 531 


Ś. p. Joanny Lenartowiczowej 


ze względu jednak na tydzień Świąteczny, nabo- 
żenstwo za spokój Jej duszy odbędzie się w ko- 
ściele św. Józefa, w dniu 2 maja o godz. 9 rano. 


W dniu 20 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nieodżałowany nasz 


B; P: 
HENRYK LOEWENBERG, 


przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 23-go kwietnia, o godzinie 2-€j po po- 
łudniu, z domu przy ul. Cegielnianej nr. 55, na cmentarz izraelieki. 


W głębokim smutku pogrążona Rodzina. 


rSZzaw1e 
Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! 


Arago“ 


mego pod nazwą 99 
na wyniszczenie Odcisków; 
/yznanego za skuteczności swej, 

zwracam uwagą Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 


ŁA „ARAGO“ ŚL Górskiego. 
Wewnątrz na przepisach jest marka o- . 


rago** 30 1 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


ARE 


. , s EJ 4 
Filharmonia, Sienna 2. iss 
Skredziono 2 weksle 
jeden na rub. 100, wystawlony przez Jó- 
zefa Ozimińskiego: drug na w: 30, es 
stawiony przez Ludwika Fidiera na imię: 
Karola Millara. Ostrzega się o nie na- 
bywanie takowych, gdyż nie mają żadnej 
wartości. 588—3—1 


Drobne ogłoszenia, 


Do sprzedania 400 pudów kapusty ki-- 
szonej. Widzewska nr. 84 w sklep'e» 
583—3—2 


Choroby weneryczne, 


moczopiciowe i skórne | 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. €-159 
niedziele i święta od 9—12 1 od 3—5. 


DEJ GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuja codziennie 8—9 r. i 4—6'/ W. 


Ut. Hawrot AB I3 m. 8. 
: 491—r—7 


Or. A. Grosglik 


Choroby skórna, weneryczne 


i moczopiciowe. 
0d 8'/,—11'/, r. 6—8 wiecz., panle 5—6 
i popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-0-112 


Łódź, 


Dr. I. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 


Przyjmuje rano od 10-ej—1l-ej 

i od 4—5”/, po poł. 

ulica PIOTRKOWSKA Je 88. 
212—0-40 


I. T. Osiecki 


Rynek Górny. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne, 
9—11, 4—7 p.p. 456-6-5 


Większa partya 


CEBULI JACALNEJ 


do sprzedania na pudy lub worki, Piotr- 
kowska nr. 182, dowiedzieć się u stróża, 
Łódź, Widzewska 60. 524—3—3 


PIES 
wyżeł (ceter) biały z bronzowemi łatami, 
duży, tęgi, zaginął lub został skradziony. 
Proszę odprowadzić go za nagrodą na ul. 
Nowo-Targową nr. 18 m. 5. Nieprawy 
posiadacz będzie pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej. 505—3—3 


St. Górski, Warszawa, Leszna Ne 12, 


Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro- 
gę sądową. 51—30—20 

Z powodu wyjazdu sprzedaję tanio 

spożywczy i gzlanteryjny sklep, 

urządzenie ładne, 5 szaf, razem lub czę- 
ściowo. Tamże 100 funtów czystaga 
miodu tanio do sprzedania. Adres u 
zarządzającego hotelem Klukasa, Cegiel- 


niana 64. 512—3—3 


Wajen „a, 


oraz strojenie i reperacya. 
F. Jaśkiewicz, Piotrkowska 131. 


Kucharz 


zdolny ł trzeźwy jest potrzebny od 1-go 
maja r. b. do restauracyi hotelu „Vieto- 
ria“ w Łodzi. Oferty uprasza się nad- 
syłać tamże. 537—3—1 


De wynajęcia 1 lub 2 pokoje ze stoło- 

waniem lub bez. Ulica Mikołajewska 

nr. 39 m. 10, pierwsze piętro od frontu. 
573—1—1 


535.3.1 


' parterze. 


[preocuska poszukuje rodziny, z którą 
mogłaby wyjechać. Oferty w. Admini 
stracyi „Rozwoju“ pod R. F. _ 582—3 2. 
Granofon duży z płytami za rub. 32, 

z pewodu wyjazdu, sprzedam. Kon- 
stantynowska 48 m. 21. 584—2— X 
ucharz, który mógłby się zająć równo- 
cześnie ogrodem warzywnym, potrzeb 
ny od 1 lipea. Wiadomość w Skronime 
przez Opoczno. 567—5— 5 


MW człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracył „Rozwojn* pod B. R. 
M. 1. 172—d— 


biady gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, ne 
1334 


Zegmał paszport na imię Zofil Kowal- 
czyk wydany z gminy Łaznow, pow. 
brzezińskiego gub. piotrkowskiej. 5133 
Zsleztono siedem małych kluczy na że- 
laznem kółeczku. Odebrać można w 
admin. „Rozwoju“. 586—2—1 


g esinat paszport na imię Walentego Li- 
berty, wydany z gmiay Chebnno. 
587—3—1 
rb. do wypożyczenia na hypotekę.. 
500 Oferty w Administracyi Morwa 
ja” pod lit. A. A. 585—3—2 
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a v 
v 7 lnlen Ruble i kopiejki. Ma Ruble i kopiejki. 
1 Gotowizna -w kasie. . 490,697 | 01 1 | Kapitał zakładowy: 
2 | Rachunki w Banku Państwa 659,805 | 47 20,000 zupełnie gracon yi. akoyi 
3 | Weksle. dyskontowane, opairzo- po rb. £50. — . 5,000,000 | — 
ne w dwa najmniej podpisy . 10,000,230 | 07 2 Fundusz rezerwowy £ 2,500,000 | — 
4 Weksie na zagranicę i monety w 3 anet? vezoruouy dywiden- 
walucie zagranicznej 317,546 | 82 A š 40,000 | — 
5 Papiery procentowe własne: 4 Wkłzdy na: 
a) państwowe oraz . jj > 68 1) Rachunki przekazowei 
ręczone  . . 187,755 a) za natychmiast. wypowiedze- 
b) przez rząd nieporęczone: niem . . . « Ib, 1,614,812.80 
1) listy zastawne =.” 2.14 8 338,539 | b) za wypowiedzeniem 6,343,718.13 7,963,530 | 93 
| 2) akcye i udziały. . . . > 69,958 595,253 48 | 2) Wnioski żadcowiówe ic] 
| 6 |Papiery procentowe fundu- a) terminowe . . rb. 1,326,457.42 
j szu rezerwowegoi . | b) bezterminowe . rb. 310,990.07 1,637,447 | 49 9,600,978 | 42 
państwowe oraz przez rząd „AJ 5 Korespondenci: 
czone i listy zastawne 2,253,823 | 82 a) Ich rachunki (loro): 
| 7 | Pożyczki na zastawi | 1) Sumy do ich dyspoz. rb. 5,878,410.43 | 
| a) papierów państwowych . . 7.160 | 2) Weksle do inkasa rb. 9,900.— | 5:888,310 | - 43 
| 7 b) listów zastawnych i akcyj . 11,105 | 18,265 | — b) Rachunki Banku (nostro): - 
2 Specyalne rachunki bieżące, Sumy należne od Badku . * 2,101,013 | 41 7,989,323 | 84 
| zabezpieczone przez: $ | 6 | Weksie redyskontowane w 
a) papiery państwowe . . - : 165,101 Banku Państwa . 921,713 | 31 
b) listy zastawne i akcye . . - 970,654 1,185.755 | 40 7 | Depozyty w Banku Państwa 349,882 | 34 
| 9 | Korespondenoi: | 8 | Procenty zwrotne na r. suos 127,974 | 80 
a) ich rachunki (loro): | 9 | Sumy przechodnie . . z 574,566 | 17 
| 1) Należności zabezpieczone przez 10 | Rachunek zysków i strat . 3 495,7158 | 15 
| a) papiery państwowe . . . - 10,491 | 58 
| b) listy zastawne i akcye . . 515,195 | 30 
c) weksle z dwoma di gamni 6,083,018 | 98 
d) towary , „<= 474,081 | 63 
7,082,787 | 54 i 
2) Sumy do dyspozycyi . . 3,101,730 | 14 | 
b) Rachunki Banku (nos- 
tro) | 
Sumy do dyspozycyi . . - e 794,574 | 26 10,979,051 | 93 
10 | Nieruchomości: w Łodzi, War- 
szawie, Lublinie, Radomiu i Kiel- 
cach d NEE afanan s 405,000 | — 
11 Ruchomości i koszty nET 
dzenia . 9,684 | 41 
12 a ea an podlegające zwroto: 
* 2,484 75 
13 Noni przechodnie 781,553 | 92 A 
27,600,192 | 03 27,600,192 | 03 


Ruble i kopiejki. 


Ruble i kopiejki. 


Koszty handlowe: 

Pensye, RO ogloszenia, koszty podró- 
ży, podatki, lokal, światło, opał i ró- 
¿në wydatki. 

Państwowy podatek przemysłowy: 

Podatek procentowy od zysków 
na zasadzie zysku w 1903 roku 


Pozostałość zysku z roku 1903 . 
Wpływy na dawniej odpisane 
straty . . > u a . 
Procenty: 
> weksli dyskontowanych , 
z papiron publicznych . 
onto-korentów i prowizya. 


369,804 | 98 


32,452 | 29 


Odpisy: 3 rachunków bieżących . 

z kosztów ruchomości i urządzenia . 2,117 | 46 1,508.130 
S Neni nie dająca się zrealizować 99,356 | 91 P kodowe 

Strata na kursie papier. publ. własnych . "2,437 18 pron aS nod aeadów pieniężnych, R 


chunków przekazowych i koresponden- 


Sirata na kursie papierów BWPPYY tów (Loro 4 967,815 3 

BESK rezerwowego : 125,148 | 86 226,943 | 50 a z kinie 540,28 17,344 > 
i a y 
s N Prowizya 

w 1904 roku. - >» » rb. 469,744.80 

Pozostałość z 1903 r. . . rb. 26,008.35] 495,753| 15 oi e h., (Pr. 70,088 | 09 

należy podzielić jak następnjo: Zysk na k i a ; i * i 

5% na korzyść Rady. . 23,487 | 24 y dewi Paa 

2% na korzyść Zarządu 9,394 | 90 AE h 


na fundusz Kasy Przezorności dla urzę- AR 


dników, w myśl $ 64 m. 10% od 
rb. 36,862.66 . 
na rzecz Kasy Wdów i Sierot po urzęd- 
nikach banku, imienia Rzecz. Radcy 
Stenu Edwarda Herbsta, stosownie do 
uchwały Ogólnego Zebrania Akcyona- 
ryuszów z dnia 20 kwietnia 1902 r., 3 
od rb. 36,862.66 . 
Dywidenda od 20,000 sztuk zupełnie o- o- 
płaconych akeyi I i IV emisyi 8% 
p rb. 20.—od każdej akeyi — 
undusz rezerwowy specyalny 
Do przeniesienia na rok 1905 


5,529 | 40 


495,753 | 


1,127,071 


8 ROZWOJ — Piątek, dnia 21 kwietnia 1905 ~. 


„= i ZE OEOZO ZIZI m 1 
ara RO me ea M 0 M ME En M NE KE M 


Handel Wil, towarów kolonialnych i delikatesów 
A. TRAUTWEINA 


- w Łodzi, ul. Piotrkowska Mo 73, telefonu No 880. 


poleca towary własnego importu. 
WIN A Węgierskie Wytrawne, Tokaje i Maślacze gwarantowanej czystości, Bordoskie białe i czerwone, Reńskie, 
| | Moselskie, Hiszpańskie, Szampańskie, Rumy, Likiery, Starki litewskie oraz WINA Krymskie stołowe 
białe i czerwone, koniaki krajowe i zagraniczne. 
ME JABŁKA TYROLSKIE w wyborowych gatunkach. BẸ 
Ananasy Świeże 80 kop. funt. 
Wielki wybór KAW surowych oraz własnego palenia od 65 do 120 kop. za funt. 
Najlepszą Oliwę nicejską, Octy, Musztardę, Masło Sandalowe, Sardele ect. ect. TWĄ TEE GG 


„ZAKŁAD LECZNICZY „| Zaad Banku Handlowero-w Łodzi 


Łódź, ul. Podleśna M 15. 3 zm . m a i 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy uchwały, zapadłej na 


BAKALIE MIĘSZANE 


aagaw. Masaż. Ogólnem Zebraniu Akcyonarynszów z dnia 6 (10) kwietnia r. b. 
sj aż Eni ty! od 7 rano do 8-ej wieczorem 57 s 
Rada Zarządzaj ąca zatwierdzona została w stosunku 8", czyli po 


aj 3 : rb. 20 od akcyi na rb. 250. 
Towarzystwa drogi żelaznej Wypłata tejże uskutecznioną będzie, poczynając od dn. 
Warszawsko-Wiadeńskiej 7 (20) kwietnia r. b., za zwrotem kuponu: Me 31 pierwszej 


; ze CY sg emisyi, lub nr. 22 drugiej emisyi, nr. 10 trzeciej emisyi 
a t pod . "|. 2 3 RZ , 
Ard podać do wiadomości pp. akcyonaryuszów, że wkrótce od i nr. 8 czwartej emisyi, w kasach: 


a) Banku Handlowego w Łodzi i oddziałów tegoż w 


NZyczajnę Zgromadzenie Ogólne, | o ye czowe re 


tersburgu. | Z w 4 
któremu przedstawione zostaną do decyzyi następujące przedmioty: __ Łódź, dnia 7 (20) kwietnia 1905 r. 5s- 
|. Sprawozdanie Dyrekcyi drogi za rok 1904; mBBfieofiznuus $DiqogpH 
Il. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o bilansie 1904 roku; (olej rycinowy w proszku) 493—8—1 
lI. Rozdział czystych zysków za rok 1904, przyjemny w smaku, w działaniu Przewyższający O 9) płynny. Do nabyela we wszyst” 


. š <> | DAR > kich aptekach oraz składach aptecznych. Sprzedaż hurtowa na Warszawą u firmy: 
IV. Wyznaczenie wynagrodzenia” dla. członków Rady Zarządzają | LUDWIK SPIESS i SYN, Plac Teatralny M 18. Wyłączny reprezentant na Ca- 


cej i członków Komisyi Rewizyjnej; sarstwo i gub. Królestwa ERLICH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20.—P. __ 
V. Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego; 
Yl. Wyznaczenie pensyj dożywotnich; 
VIL. Wybór członków Rady Zarządzającej i członków Komisyi 
Rewizyjnej w miejsce wychodzących. 
O dniu pośiedzenia powyższego Zgromadzenia Ogólnego Rada 


„IE marynarkowe z dobrego 


Zarządzająca zawiadomi pp. akcyonaryuszów w oddzielnem ogłoszeniu materyąłu w najnowszych deseniąch ko- 
d. 6.19) kwietn; si sztuje rb. I7, Palto. letnie rb. l4. Modna 
Warszawa d, 6 (19) kwietnia 1905 r. 533 kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 


chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowskie 


a m Łódź rb. 8.28. | o. T £ ? 
SPRZAGZKOWSKI Piotrkowska 54 e roaa L I a a 
a s róg Dzielnej u Emila Schmechia 


Hurtowy i detaliczny 842 Piotrkowska 98. 
Zakład siodlarsko-rymarski 
w Kaliszu do sprzelania z powodu cho- 
Piotr Bun io woy ii | Wii ie Koke właści 
-ei Ba. i C. EPEE WYW | Virowej 4 2. rg Średniej w Łodzi 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- EL 


skio, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- DUŻY PIES WYŻEŁ 
ry krejowe i zagraniczne. 


r Zakład 
zegarmisirzowski 


St EKEN 


przeniesiono na al. 


Piotrkowską J6 145_ 


Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
bronzowy z obciętym ogonem, zakoń- 1029-—4-103- 


oraz skłąd herbaty firm 


Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- : czenie prawej przedniej łapy i piersi Ba święta. 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. biało nakrapiane; wybiegł we wto- ina ja OWE znane za swej 
z : 171—r—304 | rek z podwórza fabrycznego L. Kaj- | bik dobroci, pa- 
"UNS Kawior astrachański zerbrechta w Radogoszczu. Uprasza Aay I = steuryzowane, 
kruboziarnisty bez goli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- | się o odprowadzenie go tamże za ac jaca F. ENDER, 
katesów wchodzące. ©ukier po cenach stałych fabrycznych. sowitą nagrodą. 522=3—3  Piotikowska 103, dawniej 107. 439-10 0 


Z ZN Z 
JioaBonego Lleszypow, Top. Jldqs», 8 Aupbua 1905 r. 
a NZ ZZO ZZ Z ZZ 
W toozni „Rozwoju,“ Przejazd M $. Badaktor | wydswes W. Czajowwist, 


